
wiersza dro Rok 27. 
"Nowy sposób umarzania długów. 

„. Wiadomo, że obdłużenie własności 
ziemskiej w naszych dzielnicach — jest 
wyższe niż na zachodzie Niemiec. Tak 
na przyklad własność ziemska w Prusach 
Zachodnich obciążona jest do 52,8 taksy 
a w prowincji nadreńskiej tylko do 9,9 
taksy. Teraz kierownik niemieckiego 
„Bauernbanku w Gdańsku, Kette, podaje 
następne sposoby umarzania długów : 

A Mają powstać banki umarzające w 
os celu ułatwiania kredytów. Na razie ma 

się zaciągnąć pożyczkę landszałtową lub 
inną niewypowiedzialną hypotekę z amor- 
tyzacją przymusową, następnie ma się za- 

prowadzić hypotekę lub rentę spłacalną 
prowinncjalną z rentą dodatkową dla pań- 
stwa i to takim sposobem, że prowineja 
wydaje listy zastawne prowinejalno a pań. 
stwo listy zastawne państwowe do takiej 
wysokości, aby zniżkę kursową obu pa- 
pierów wyrównać i koszta regulacji hy- 
potek pokryć. Za kredyty maja odpo- 

 wiadać spółki podejmujące się regulacji 
hypotek i bank umarzający i to tylko za 
spłaty oczne. Spółki będą musiały 
przejąć listy zastawne prowinejalne i 
część listów zastawnych państwowych 
1 mogą nimi tylko rozporządzać w celu 
zastawiania ich w centralnej kasie pru- 
skiej. 

_ Na umorzenie hypoteki 
się zużywać amortyzacje 
a na pewność hipoteki ma się właściciel 

. zabezpieczyć na życie. Premje zaś mają 
yć opłacane przy pomocy dodatkowej 

renty przymusowej. W razie potrzeby 
ma państwo czynić ulgi przy płaceniu 

|, Procentow, na co ma być utworzonym 
„Osobny fundnsz. 

‘ Ponownemu obdłużeniu ma się za- 
'. pobiedz przez zapisanie hypoteki kaucyj- 

nej, oznaczenie granicy obdłużenia i wpro- 
wadzenie ograniczeń spadkowych. 
"Tak mniej więcej wygląda w głównych za- 
rysach projekt mający się przyczynić do 
oczyszczenia z długów ziemskiej własno- 
ści niemieckiej. 

Ry Cała sprawa wydaje sie nam tak 

skomplikowaną i tyle: zawierającą ogra- 
niczeń i zastrzeżeń, że uszczęśliwiony 
taką pomocą Niemiec po kilku latach 

_ gotów się wyrzec wszystkiego i dać dra- 
„paka. Jeżeli się bowiem obliczy koszta 

| 

upłacalnej ma 
landszaftowe 

właściciel koniec końców ponieść jednak 
będzie musiał, pożyczka wcale tanią nię 
będzie, a om sam dostanie się pod taką 
kontrolę, że mu praca obrzydnie, 
"Jak dotąd, to rząd pruski nie miał 

szczęśliwej ręki przy  uszezęśliwianiu 
swych landsmanów. Zewsząd. bowiem 
słychać tylko skargi, a niezadowolenie 

/ śród, uszczęśliwianych kolonistów wielkie. 

- „Mowa posła X. prał. Stychio 
wygłoszona w pruskiej izbie poselskiej 
dnia 6 maja przy obradach nad etatem 

N ministerstwa oświaty. ©» 

ziwcie się, że o ta- 
my tu nieco ostrzej: 

r 

Die N 
Nie 

Przedpłata na pocztach: kwartalnie 1,25 mrk, 

z odnoszeniom do domu 1,62 mk. -— Inseraty o 

bnego 26 fen. — Rękopisów się nie 

zwraca, — Ekspedycja ulica Posadowskiego 89. 

różnią się ogromnie od stosunków w in- 

nych dzielnicach kraju. 
— na ławach polskich.) 

zupełnie swobodnego korzystania z praw 
obywatelskich i konstytucyjnych. (Bar- 
dzo trafnie! — na ławach polskich). 

mówienia po polsku z dziećmi szkolny- 
mi, z jego własnymi, z rodziną, z krew- 
nymi, z ludnością miejscową. Nauczy- 
ciel nawet musi udawać, jakoby wcale 

nie rozumiał po polsku. 
nie! — na ławach polskich). » 

1 straty, które regulujący swe stosunki | 

„| wach polskich). ” 
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(Bardzo dobrze 

Nauczyciela polskiego pozbawia się 

Przełożeni zakazują nauczycielowi 

(Bardzo traf- 

Jak ma głosować przy wyborach, to 
wiadomo. 

Ogranicza go się i krępuje w wy- 
chowaniu jego własnych dzieci. Zaka- 
zują nawet jego dzieciom pobierania 
stypendjum z funduszów polskich. (Stu- 
chajcie, słuchajcie! — na ławach pol- 
skich) np. z Towarzystwa imienia Karo- 
la Marcinkowskiego. Ale nie słyszeli- 
śmy o tem, aby synom nauczycieli pol- 
skich, którzy musieli zrezygnować z sty- 
pendji z funduszów polskich, dano je z 
funduszów niemieckich. 

Yada się od nauczyciela polskiego 
usług szpiegowskich; ma" on kontrolo- 
wać własnego duszpasterza i donosić o 
nim landratowi oraz komisarzowi obwo- 
dowemu (Słuchajcie, słuchajcie! — na 
ławach polskich). 

Panowie słyszeliście też bardzo czę- 
sto o przesiedleniach nauczycieli polskich 
„w interesie służby* do dalekich dziel- 
nie zachodnich. Wyrywano ich z kół 
ich krewnych, ze stosunków, w których 
się urodzili i wzrośli. 

Pytam się panów, jakże mogą rodzi- 
ce polscy, którzy swoim synom życzą 
szczęśliwej i spokojnej przyszłości, posy- 
łać ich do seminarjum nauczycielskiego. 
Przyznajcie nauczycielom polskim przy- 
należne im prawa ludzkie i obywatelskie 
— a zobaczycie, jak licznymi aspiranta- 
mi z dzielnie wschodnich napełnią się 
seminarja nauczycielskie. (Bardzo traf- 
nie! — na ławach polskich). 

Ale rząd nie życzy sobie polskich 
nauczycieli na wschodzie, a ponieważ 
tamtejsi Niemey są przeważnie prote-. 
stantami, przeto jest też mało katolickich 
nauczycieli z dzielnie wschodnich. Liez- 
ba Niemców katolików tam nie starczy, 
aby, uzupełnić brak nauczycieli katoli- 
Gion ona al | N 

Powtarzam, że rząd nie chce pol- 
skich nauczycieli. Z tych, którzy byli, 
wielką liczbę wysłano do innych dziel- 
nie. (Tych zaś, którzy pozostali, nie po- 

suwa się na wyższe stanowiska w spo- 

sób sprawiedliwy. Posiwiali w urzędzie | 

nauczyciele pozostają po dwudziesto- 
dwudziestopięcio-, trzydziesto - letniej 
służbie na swoich lichych stanowiskach. 
i mają za przełożonych młodych, nie- 
miecko-protestanckich nauczycieli, którzy 
po pięcio- albo dziesięcioletniem urzedo- 
waniu awansowali na głównych nauezy- 
cieli.. (Sluchajcie, słuchajcie! — na ła- 

Jakaż przy tem zachodzi ironja w 

Telefon Redakcji: 11.42. 

Poznań, piątek, dnia 14 maja 1909. 
Telefon Ekspedycji: 1013. 

którzy się ożenili z Niemkami, swoje 
dzieci wychowali po niemiecku, przy 
wyborach na Niemców głosują. Uposle- 

dza ich się jedynie dla tego, że pocho- 
dzą z polskiej rodziny. Mógłbym panom 
wymienić nazwiska. 
względem obfity materjał, ale nie chcą 
przedłużać mojej mowy. 

szą o przypadku, który panom przedsta- 
wię, jako bardzo znamienny. Na wsi, 
trzy mile odległej od najbliższej stacji 
kolejowej, wegetuje nieszczęśliwy nau- 
czyciel już dziesięć lat. Jego świadectwa 
są najlepsze, ale ma błędy od urodzenia: 

polskiego języka. (Słuchajcie, słuchaje 
— na ławach polskich), _ 

przeszkadzają w karjerze te dwa błędy, 

administracji! "Takiego upośledzenia do- 

i ka Hank KERmBREEtSHREHLIKIEFSCHTITN 
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Mam pod tym 

„Posener Neueste Nachrichten* dono- 

polskie brzmienie nazwiska i znajomość 
ie! 

Uczuwał on dobrze, jak bardzo mu 

dla tego chciał je naprawić przez to, że 
się ożenił z Niemką, że swoje dzieci wy- 
chowywał w przywiązaniu do wszystkie- 
go, co niemieckie, że przy wyborach 
głosował na Niemców. Ale gdy . prosił 
o przesiedlenie na lepsze miejsce, otrzy- 
mał, pomimo, że go radzey szkolni chwa- 
lili za wzorowe prowadzenie szkoły, od 
powiatowego inspektora szkolnego taką 
odpowiedź: 

Według reskryptu królewskiego pru- 
skiego ministerstwa oświaty nie wolno 
na lepsze albo pierwsze miejsca nan- 
czycielskie powoływać nauczycieli, — 
którzy władają językiem polskim, (5łu- 
chajcie, słuchajcie! — na ławach pol- 
skich). A pan nie możesz zaprze- 
czyć, że rozumiesz po polsku. 

Taka była odpowiedź powiatowego 
inspektora szkolnego. NE MS 

Sądzę, że nie zdarza się to w ża- 
dnem innem państwie, które się nazywa 
państwem  kulturalnem, iżby większe 
wiadomości, władanie kilku językami, 

było przeszkodą w karjerze, a zwłaszcza 
w karjerze pedagogicznej. To może się 
zdarzać tylko w państwie pruskiem, — 

(Bardzo słusznie! -- na ławach pol- 
skich.) | | 

.  Znajomosd p 
‚jest „niebezpieczną nawet w prowingji 

brandenburskiej. Rejencja frankfurcka 
ogłasza bowiem w Katholische Scehulzei- 

tung für Norddeutschland, 2e dla obwo- 

du Senftenberg poszukuje nauczycieli, 
ale tylko takich, którzy ani nie mówią, 

ani nie rozumieją po polsku. (Słuchaj- 
cie! sluchajcie!) R ZANA iat 

©. Trudno to uwierzyć, a jednak nie 
można. przypuszczać, że to wiadomość 
zmyślona. Ozęsto można to stwierdzić, 

że mieznajomość polskiego języka. jest 
powodem promocji. Pewną nauczycielkę 
z Warmji ustanowiono przy szkole kato- 
lickiej, którą zwiedzały wyłącznie pol- 
skie dzieci. Ona nie rozumiala ani sło- 

wa po polsku. Jako sumienna nauczy- 
cielka miała wątpliwość, czy będzie mo- 

gla się stać pożyteczną, dla tego poszła 
do decernenta rejencyjnego i przedstar 
wiła mu swoje wątpliwości. On zaś od- 
powiedział: „To, że pani nie rozumiesz 
ani słowa po polsku, jest właśnie zaletą 

Przedpłata w Poznaniu: kwartalnie 1,20 mak. 

z odnoszeniem do domu 1,45 mk., miesięcznie 40 f., 

z odnoszeniem 50 fen. — „Wielkopolanin‘ wy- 

chodzi codziennie. — Redakcja ul. Dolna Wałowa 1. 

cieli dla szkół na wscho 
dzają dzieci polskie. Rząd doprow: 
do tego, że na wschodzie nanczycie 
dziećmi nie może się porozumieć, p 

waż mówi tylko po niemiecku, a dzi 
tylko po polsku. (8 

wschodzie zupełnie nie‘ wymarli, 
wadza rząd nauczycieli katolick 
dzielnie zachodnich na wschód, obiee 

jąc im wysoki dochód, tanie utrzy 
stanowi 
cji. 
wielu tych nauczycieli z zachod 
gorzkiegó rozczarowani 

skich, On nie rozumiał dzieci; 
ci jego. Przez cztery dni męczył się 

stanie pożytecznym w Ksies 

olskiego języka podobno | 

polskich naucz Rząd więc nie chce 
dzie, które wie 

łuchajcie, słuchajci 
„ Ażeby nauczyciele katolicey 

. 
sko osobliwego zaufania u rejen- 

Te obietnice doprowadziły ba 

a. Jeden z 

opowiada o tym w  „Niederrheinisch 
tg.“: Nie rozumiał on, praybywsz} 

zachodu, ani słowa po polsku. M 
rzono mu na wschodzie 60 dzieci 

dziećmi, aby je nauczyć krótkiego zd. 
nia: „Kwiat kwitnie. * Po czterec 

dniach przybywa inspektor pc Dv 
chwali nauezyciela i mówi, 2 

mum 

twie Pozar 
skiem. — (Wesołość! — na ławach 
skich). i NR RN, 

| W. następnym tygodniu 
wskutek wielkiego natężenia pr 
w takich warunkach zachorował 

na zapalenie gardła i musiał wzi 
miesięczny urlop. Dalej 
wielkim rozczarowaniu pod wzg 
finansowym i kończy zdamiem: 
szczęśliwy jest los nauczycieli I 
dłonych na wschód.* (Słuch 

'chejdiedo, na ZA 

Rząd nietylko nie życzy sol 
czycieli mówiących po polsku, 
katolickich nauczycieli nie chce u 
wiać w dostatecznej liczbie. — 

| Nie chce zakładać szkół 
w celu ulżenia tamtejszym s 
pełnionym. Ze wszystkich sz 

tanych w państwie są przeszło 
trzecie w dzielnicach polskich. ($ 
al słuchajjeyy 0... 

 Opróczstego mamy tam » 
przepełnionych szkół protestanck 
których pobiera naukę mniej n 
dzieci; w Księstwie Poznańskiem Je 
kich szkół 88. (Słuchajcie! słuchaj 

Reprezentant rządt wiedzi 

zeszłym tygodniu w od 
wę X. dr. Jażdzewskiego, | 
zaniedbuje wschodn, lecz dla nieg 
daje wiele pieniędzy. Ze statyst, 

znajemy, w jakim kierunku to Sl 
je. Mam tu urzędową statystyk: 

lipca 1906 roku i wymi om 
szkół, którę są tak 
mie zachodzi w innych 
poznańskim obwodzie. 
kat. szkoła w Slomowı 
skim, gdzie jeden nauczy 
(Słuchajcie! 
polskich) k 
w powie 

prawach mów 
no! h dzielnicach znają nawet tacy polscy nauczyciele, — 

i dla tego panią tam posłaliśmy.* 
jchajcie! Stuchajelel) 

She | p 
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powiecie kościańskim z 212 dziećmi. Jest 
jeszcze’ cały szereg takich szkół. 
Wymienię panom kilka szkół, mają- 
'eych charakter protestancki, a zwie- 
dzanych przeważnie przez dzieci katolic- 
kie, które uczy nauczyciel protestancki. 

_ Szkoła protestancka we Friedrichsburgu 
ją w powiecie śremskim liczy 190 dzieci, z 

których 187 jest katolickich. (Słuchaj - 
l ele! słuchajcie! — nal. p.) | 
_  §zkola protestancka w Lindenhain 

| wpowlecie śremskim liczy 127 dzieci z 
| których 76 jest katolickich. Szkoła pro- 
 testancka w  Wierzonce w powiecie 
 wschodnio-poznańskim liczy 168 dzieci, 

których 144 są katolickie. Szkoła w 
_ Złotnikach w powiecie zachodnio-poznań- 
skim liczy 129 dzieci, z których 117 jest 
katolickich. Szkoła w Tarnowie w po- 
"wiecie obornickim liczy 128 dzieci z któ- 
rych 69 jest katolickich. Szkoła prote- 
stancka w Uchorowie w powiecie obor- 
 nickim liczy 135 dzieci, z których 82 są 
katolickie. 

|. W całym poznańskim obwodzie re- 
__ giencyjnym jest szkół przepełnionych, to 

jest takich, w których jeden nauczyciel 
uczy przeszło 120 dzieci, protestanckich 

9 a katolickich 194. W tych 9 szkołach 
_ protestanckich większość stanowią dzieci 
katolickie. Natomiast niema szkoły ka- 

_tolickiej z przeważającą liczbą dzieci pro- 
 testanckich. Jedyna szkoła katolicka, 

_ którą zwiedza wiele dzieci protestanckich 
jest w Księstwie Poznańskim w Bedzi- 
szynie w powiecie ostrowskim, gdzie po- 
między 139 dzieci jest 40 protestanckich. 

"W. innych szkołach katolickich, jeżeli w 
ogóle są dzieci protestanckie, to jest ich 
tylko niewiele, najczęściej 1 do 10. 
(Słuchajcie ! słuchajcie! — na ławach pol- 
skich.) 

go obwodu regiencyjnego wtłoczono o- 
gólem 29600 dzieci, między nimi 878 
protestanckich. 
W, bydgoskim obwodzie regiencyj- 
mym długi szereg przepełnionych szkół 
protestanckich ma również większość 
dzieci katolickich. W  protestanekich 
szkołach: w Goldmark w powiecie byd- 

_ goskim 163, między nimi 101 katolickich; 
w Stronnau w powiecie bydgoskim 148, 
między nimi 106 katolickich; w Haus- 
‚dorf w powiecie szubińskim 140, między 
nimi 106 katolickich; w Trlągu w po- 
wiecie mogileńskim 135, między nimi 125 
katol. a tylko 10 protest; w Twierdzy- 
nie w pow. mogileńskim 126, między 
nimi katolickich 91. 
W całym bydgoskim obwodzie re- 

jencyjnym liczy urzędowa statystyka 
 przepełnionych szkół katolickich 58, pro- 
testanckich 9. Wśród 8939 dzieci jest 

p Nu tylko 722. Naturalnie! 
Równouprawnienie! 

__ Wspomniałem już o szkołach mi- 
mjaturowych. Pewna gazeta liberalna 
nazywa te na wschodzie istniejące szko- 
ły min'aturowe zbytkiem w dziedzinie 
szkolnej i pisze: 
Po przestrzeganiu uznanej zasady : 

/ „Nasamprzód co konieczne, . a potem 
eo przyjemne,* możnaby te szkoły mi- 
 mjaturowe łatwo usunąć przez ich po- 
łączenie z istniejącymi obok nich or- 
ganizacjami szkolnymi, gdyby nie za- 

_ wdzięczały swojego bytu względom 
-_ wyznaniowym, 

1 to protestancko - wyznaniowym. Cho- 
eiaż jeden nauczyciel uczy dwieście 
katolickich dzieci, rząd nie zakłada no- 
sen ee ee es WE PSOE RATĘ RIAA oR RS RA a AEE ES I SR TR BE ERY AURA A RTS SS EAE ET PORA 

|  W przepełnione szkoły poznańskie- | 

wej szkoły katolickiej, ale dla protestan- 
ckich dzieci, chociaż ich nie ma ani 20, 
zakłada szkoły zbytkowne, które zno- 
wu z powodu braku dzieci protestan- 
ckich zwiedzają dzieci katolickie. (Słu- 
chajcłe, słuchajcie! — na ław. polskich). 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 

wwa EL YO 

_ Wiadomości polityczne. 
Niemcy. Rząd nosił się z my- 

ślą zabierania spadków po osobach, któ: 
re nie miałyby spadkoblerców bezpośre- 
dnich i schodziły ze śwłata bez testa- 
mentu. Z kół urzędowych zapewniają, 
że rząd od tych zamiarów odstąpił. 

— Przeciwko podatkowi spadkowe- 
mu przesłał westfalski związek chłopski 
na ręce rządu petycją, podpisaną przez 
40 000 włościan. i 

— Berlin, 12 maja. (Z parlamentu.) 
Obradewano nad podatkiem obrotowym 
od młynów. 

— Berlin, 12 maja. (Z sejmu.) Przy- 
jęto po krótkiej dyskusji ustawę, doty- 
czącą pensji nauczycieli. Minister 
Rheinbaben oświadcza się przeciwko pod- 
wyższeniu myta robotnikom rządowym. 

Rosja. Petersburg. „Now. Wr.* 
w artykule wstępnym polemizuje z pra- 
są czeską, a szczególniej z gazetą „Na- 
rodni listy,“ które w artykule „Po roce* 
(„Po roku*), zsumowały rozwój akcji 
słowiańskiej. „Now. Wr.“ zarzuca pra- 
sie czeskiej, że stanęła po stronie Pola- 
ków i twierdzi, że oddzielenie Ziemi 
Chełmskiej nie można utożsamiać z kwe- 
stją Bośni i Hercegowiny. Oddzielenie 
Chełmszczyzny dokonywane jest w inte- 
resach Polski (!) która otrzyma samorząd. 
Rząd chce tylko odgrodzić swoich Ro- 
sjan, aby uchronić ich od polonizacji. 
Projekt zmiany wyborów do Rady pań- 
stwa jest także sprawiedliwy (!!) Nawet 
prawa z dnia 16-go czerwca nie można 
porównywać z liczebną niesprawiedliwo- 
ścią (|) reprezentacji „Rosjan* galicyj- 
skich w parlamencie wiedeńskim. „Now. 
Wr.* zaznacza, iż dr. Kramarz współ- 
działał z bar. Aehrenthalem w kwestji 
bośniackiej. R. Dmowski milozał wtedy 
w Dumie, choć jednem słowem (!) mógł 
zachwiać wszystkie rachuby austrjackie. 
Polacy zdolni są poprowadzić Habsbur- 
gów, a nawet Hohenzollernów do Kijo- 
wa, jak poprowadzili Wazę do Moskwy. 
Rosjanie nie mogą pogodzić się z polity- 
ką polsko-jezuicką(!), nie mogą oni tole- 
rować eksperymentów jezuickich . nietyl- 
ko w ziemi Chelmskiej, lecz 1 w Rusi 
podkarpackiej (ho, ho!) Rosjanie będą 
sami(!) prowadzililakcją słowiańską, 

Framcja. Paryż, 12 maja. Strejk 
urzędników pocztowych jest tylko czę- 
ściowym. Do służby nie przybyła tylko 
jedna piąta urzędników pocztowych. — 
Przerwy w załatwianiu spraw przesyłko- 
wych nie ma. 

| Turcja. „Berl. Tageblatt“ donosi 
z Salonik, że w Skoplje wybuchło po- 
wstanie Albańczyków, które tak wielkie 
przybrało rozmiary, że okazała się po- 
trzeba użycia artylerji. ! 

-— Salonika. 
ków we Walonie do tego stopnia się 
zaostrzyła, że konieczną jest wysyłka 
dalszych wojsk. Również sytuacja w 
Albanji górnej z powodu stanowiska lud- 
mości jest krytyczniejszą i wymaga wój- 
skowych zarządzeń Komitet młodotu- 

Z tajemnice serca. 
Powieść z francuskiego. 

e (Ciąg dalszy,) 

_ Pulkownik syna swego sierotę, od- 
daje w opiekę pani. Umieral z tem 
rzekonaniem, że pani zastąpisz matkę 
ego dziecięciu, że udasz się do Francji, 

a wypełnienia nowych swoich obo- 
ązków. . A 
| — Nie zawiedzie się w swem za- 
faniu. Jego syn będzie moim. Odzie- 

dziczy po mnie majątek, postaram się u- 
czynić go zacnym człowiekiem, godnym 

/ imienia ojca, nauczę go nosić nazwisko 
jak na honorowego przystalo męża 

/ — Ponieważ takie jest pani posta- 
mowienie, moja zatem misja skończona. 
W razie przeciwnym, gdybyś pani nie 

iogla wrócić do Francji, miałem polecenie | 
ażądać od pani zwrotu tytułu stanowiące: 

majątek syna pana de Maldrée i po- 
ierzenia go notarjuszowi pułkownika, 
anu Rubental, mieszkającemu w Ha- 

WIZA WSR nA A 
_ Objaśnienie to przekonało panią Zo- 
że Malory był dawnym przyjacielem 
A de Maldróe i że może mu zaufać; 

e 

wierzyła już bowiem po części człowie- 
kowi, przynoszącemu jej wiadomość o 
śmierci zgasłego zbyt wcześnie mał- 
żonka. 

— Wypelnie sama z całą ścisłością 
wszystko, co mi polecił przez pana 8. p. 
pan de Maldróe. Majątek jego syna 
składa się z sumy 200,000 franków, a 
oblig na okaziciela, został mi powierzony 
jako święty, nietykalny depozyt. Mam. 
podobną kwotę w banku francuskim i 

| pragnę ją równie przekazać nieszczęśli- 
wemu sierocie, aby po mojej śmierci po- 

Działalność Albanczy- 

 recki wzywa Albańczyków, by wysłali 
wpływowych delegatów, z którymi by 
można sporne kwestje po bratersku o- 
mówić i załagodzić. 

— O tajemniczych rządach komitetu 
młodotureck., który gdzieś jest, gdzieś ra- 
dzi i wszystkiem kieruje, ale którego człon- 
ków nie zna, tak pisze jeden z kores- | 
pondentów: „Kto rządzi właściwie Tur- 
cją, kto dokonywa przewrotów od roku 
blizko? — nikt nie wie. Komitet „Zje- 
dnoczenia i postępu* jest dotychczas taj- 
nym, ukrytym, nikt nie wie kto stoi na 
jego czele. Gdy w roku zeszłym ktoś 
wspomniał Enwer bejowi o jego ogrom: 
nych zasługach, odpowledzlat: „Ja i' 
Nłazi bej jesteśmy tylko narzędziami. 
Są Inne, tęższe głowy, które sprawą kie- 
rują.* Tak jest idzisiaj. W Turcji był, 
jest i będzie zamęt. Parlament jest rów- 
nież igraszką jakiejś organizacji ukrytej, 
jak i armja. Dość podkreślić fakt, 12 
wywiezienie Abdul Hamida zostało po- 
stanowione i wykonane przez armją, a 
parlament dowiedział się o tem dopiero 
po dokonaniu czynu, przez urzędowe za- 
wiadomienie komendanta armji czynnej, 
Mahmeda Szewketa, który wyraźnie pi- 
sze: „Armja uznała za korzystne prze- 
nieść jego siedzibę do Salonik*. Gdy 
to pismo odczytano w parlamencie, po- 
wstał hałas, wielu oponowało zam- 
knięto dyskusją wobec czynu dokonane- 
go! Trudno się dowiedzieć, co parla- 
ment czyni, gdyż dotychczas nie ma od- 
wagi stanąć jawnie przed narodem i prze- 
mówić otwarcie. Wszyscy błądzą po 
ciemku 

. Włochy. Cesarz niemiecki ma 
się spotkać z królem wloskim w Bryn- 
disi na ziemi włoskiej. Przy spotka 
nin tem będą obecni włoski minister 
spraw zewnętrznych Tittoni i nowy am- 
basador niemiecki we Włoszech Jagow. 
Do spotkania obu monarchów przywię- 
zują w świecie politycznym większą wa- 
gę, ponieważ cesarz niemiecki tuż po tem 
spotkaniu udaje się do Wiednia. Przy- 
puszczają, że cesarz niemiecki postara 
się o złagodzenie różnic pomiędzy Wło- 
chami a Austrją i tem samem wzmocni 
chwiejace się trójprzymierze. — Choé- 
by to się udało, włoska opinija publicz- 
na zawsze więcej się skłaniać będzie ku 
Francji i Anglji niż ku Austrji i Niemcom. 
Oba mocarstwa nie są lublane we Wło- 
szech. 
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Subhasty w maju. 
Dnia 18 na sądzie w Wyrzysku o 

godzinie 10 obsada zap. Wissek (Wyso- 
ka) nr. 188, Juljusza i Wilhelminy z do- 
mu Reetz, Dewitz, w obszarze 28,36 ar. 

Dnia 18 na sądzie w Mogilnie o go- 
dzinie 9 „posiadłość zapisana Mogilno nr. 
167, Kdwarda i Salomei z domu Leh- 

.mann, Radtke, w obszarze 4,80 ar., osza- 
cowane do podatku budowlanego na 844 
marek dochodu. r 

Dnia 18 na sądzie w Odolanowie o 
godzinie 9 posiadłość zapisana Odolanów 
nr. 239, Ludwika Wojciechowskiego w 
ob. 1,83 ar. | 

Dnia 18 na sądzie w Pile o godzi- 
nie 10 posiadłość zapisana Piła nr. 2228, 
Szezepana Wassermanna, w obszarze 
52,50 ar., oszacowana do podatku budo- 
wlanego na 4410 m. dochodu. 

„Dnia 18 na sądzie w Inowrocławiu 
o godzinie 10 gościnięc zapisany Janó- 
wiec nr. 4, Hermanna i Augusty z domu 

= Czy pan de Maldróe nie zrobił 
żadnego testamentu — rzekł, starając 
się zapanować nad niezwyklem wzrusze- 
niem. N 

— Nie jest to w istotnem zmaeze- 
niu testament. Przed odjazdem z Fran- 
cji, napisał on list do swego notarjusza, 
w którym dał mu 'poznać swoje zamiary, 
na przypadek niespodzianej śmierci. Za- 
wiadomił go później, że upoważnił mnie 
do oddania mu owego drogocennego de- 
pozytu i że miałam osobiście dorę- 
czyć mu go w Hawrze, sumę tę, posia- 

siadał dostateczny fundusz, do utrzyma- 
nia godnie swego imienia. 

Gdyby pani Zofja, rozpowiadając o 
wszystkiem z taką ufnością, była choć 
na chwilę rzuciła okiem na siedzącego 
przed nią człowieka, przeraziłaby sie 
wrażeniem, jakie malowalo się na jego 
twarzy; nagle bowiem usłyszawszy o 
tak znakomitej fortunie, 
przywłaszczyć. : 

i 

bijące serce. 
Ale Zofia oddana 

nie zwracała uwagi na Malorego... 

postanowił ją 

Krew mu uderzyła do głowy, oczy 
przybrały straszne rozmiary, uczuł silnie 

wspomnieniom 
przeszłości, przygnębiona boleścią, weale 

dam do obecnej chwili i nie uronię z 
niej ani jednego grosza, a postaram się 
sama odwieźć ją do Francji i doręczyć 
panu Rubentalowi w Hawrze lub prze- 
słać moje w tym względzie rozporządze- 
nia, bo wątpię, czy zdołam przeżyć nie- 
spodziany cios. ak 

m
 

Łkanie towarzyszyło tym wyrazom ; 
pami Zofja dotąd bohatersko znoszaca 
swoją boleść, przerachowała się z siłami 
i padła bezprzytomna na kanapę. 

Malory podbiegł do niej wystraszo- 
ny, niewiedząc, jakim sposobem przywró- 
cić ją do przytomności. — 

Nagle ujrzawszy taśmę od dzwonka 

Kolbe, Weidemeyrów, w obszarze 32,10 
arów, wartość rocznego dochodu 471 m. 

„Dnia 19 na sądzie w Pleszewie o 
godzinie 10 obsada zapisana Pleszew nr. 
787, Stanisława i Marjanny z domu Ka- 
zmierezak, Pawłowskich, w ob. 47,50 ar. 

Dnia 19 na sądzie w Kcyni o go- 
dzinie 10 obsada zapisana Ludwikowo 
nr. 13 i pastwisko i łąka zapisane Las- 
kownica nr. 65, Aleksandra i Bronisławy, 
z domu Wożniekiej, Ciszewskich, w ob. 
2,54,80 i 1,23,03 ha. 

Dnia 19 na sądzie w Pniewach o 
godzinie 10 obsada zap. Pniewy nr. 282, 
Stanisława Janiszewskiego, w obszarze 
1,68,60 ar. 
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- Wiadomości z blizka i z daleka, 
Poznań, dnia 13-go maja 1909. 

Uczmy dzieci czytać 
i pisać po polsku! 

* Robotnik złożony ciężką chorobą już 

od sierpnia g rzeszłego roku zupełnie niezdolny 

do pracy, znajduje się z rodziną w wielkiej 

biedzie. Żona jego również jest cierpiącą | 
i nic zapracować nie może. Ow biedak znaj- © 

dujący się w rozpaczliwem położeniu, odzywa 

się na tej drodze do miłosierdzia publicznego. 

* Poznań. (Urząd stanu cywilnego z d. 

12 maja 1909 roku) Zapowiedzie: 

Właściciel cukierni Stanisław Loga z Teodo- 

zją Piotrowską. Asystent kasy leśniczej Fryc 
Liittschwager z Martą Kamińską. Mechanik 

telegr. Franciszek Laue z Emg Pech. Han- 
dlarz flaków Kaźmierz Pukacki z Stanisławą 

Matuszewska. Piekarz Antoni Łodyga z Ger- 

trudą Stachecką. Robotnik Leon Paczkow- 
ski z Barbarą Schneider. — Śluby: Pie- 

lęgniarz chorych Michał Pers z Józefą Ma- 

tuszak. Właściciel młyna Leopold Brunk z 

Elzą Tietze — Urodziny. Syna: Ro- 

botnik Andrzej Smolarek. Mistrz piekarski 

Telesfor Goździk. Niezam. J. G. — Corke: 

Nauczyciel miejski Albert Behring. Kondu- | 

ktor tramwajowy Wojciech Łabędzki, Po- — RUG 

dróżujący Jan Przybysz. Koszykarz Franci- dA 

szek Ellmann. Niezam. P. Umarli: 
Pobierająca rentę Katarzyna Jabłońska 65 

lat. Malarz Wojciech Sowacki 48 lata. Ka- 

ról Wehmann 11 miesięcy i 8 dni. Fryde- 

ryk Wehmann 11 miesięcy i 8 dni. Joanna 
Wyganowska 3 miesiące. Restaurator Stein- 

ke 36 lat. Marta Mietzner 1 miesiąc 'i 14 

dni. 
* Poznan. Za nieposłuszeństwo i obra-. 

zę czci, popełnione przeciw swemu przełożo- 

nemu kapitanowi Friedrich, skazał tutejszy | 

sąd wojskowy porucznika Kaerbacha na 10 _ 

dni aresztu pokojowego. (Areszt ten jest — 

tego rodzaju, że aresztant musi się sprowa- 

dzić do koszar, z których mu sie przez o- | 

znaczony przeciąg czasu nie wolno oddalać). — 

* poznań. Tutejsza giełda strzelecka © 

nosi się z zamiarem pobudowania nowej = + 

strzelnicy w Solaczu. Starą strzelnicę zaś eh 

by sprzedała. Gdyby projekt ten został uw | 
rzeczywistniony, przedmieście św. Rocha zna- 
cznieby straciło. ; naj 

* Repertuar Teatru Polskiego w W 
Poznaniu. Dziś dnia 13-go maja r. b. 
benefis Anny Floriani ,,Traviata,‘‘ (Violetta) 
G. Verdiego. Akt I wielka scena. — „Ca-. 

valeria Rusticana‘‘ opera w 1 akcie G. Ver- 
ga i P. Mascagniego. „Wieczór Humoru,‘“ 

„Wesele w Ojcowie,“ balet w 1 akcie ukła- 

dzie St. Faliszewskiego. — W piątek, dnia .. 

14 maja ostatnie przedstawienie operetkowe / . 

po raz 5 ,,Zemsta Nietoperza,* operetka wo 4 

3 aktach J. Straussa. Ceny operowe.. Abowd 
nament ważny. — W sobotę, dnia 15 maja © 

W kilka chwil jaż słudzy znaleźl 
się obok swej pani. . il 

Przeniesiono ja do łóżka, córka A- — 
leksego używała wszelkich środków po- 
wrócenia jej do życia. | be W 

(Tymczasem Malory stojąc na środku © 
pokoju, badał starannie miejscowość. 

>zalony, piekielny zamiar snuł on 
w swołm umyśle, śledził on wszystko 
skrupulatnie i rozkład mieszkania i szcze- 

góły umeblowania, drzwi 1 zawiasy z o 
„prawdziwie zbrodniczą ścisłością. | 

Pod wpływem myśli, wirującej w 

jego głowie, zbliżył się. do kominka 1 
spostrzegł, że zamyka się hermetycznie, — 
nie przepuszezając wcale powietrza z we- — 

wnąbiż, | » 

Zwrócił równie i na to uwagą, Ze 
tak okna, jak drzwi ozdobione są grube. 
mi szybami. | KARA I 

Pani Zofia spędziła tu całą zimę 

starała | się więc zabezpieczyć od zimn: 
i mrozów bardzo silnych w Krymie. | 

Kiędy Malory ukończył przegląd 
postąpił do łóżka, zadając pytania mło 
dej AA: pielęgnującej biedn 
chorą. i 

l , 

| (Oiąg dalszy nastąpi.) 
4 

pociągnął silnie.... 
4 N 

A + »,



WIELAOPOLANIN 
_ benefis Wacł. Ruszczyc-Zdtarskiego po raz 

pierwszy ,,Sposdb na żony'* komedja w 3 
aktach Z. Przybylskiego. Ostatnia komedja 
autora. (eny dramatu. Abonament uchy- 
lony. -— W niedzielę, dnia 16 maja ,,Wiel- 
ki festyn artystyczny we Wiktorja Parku. 
W razie niepogody przedstawienie w teatrze 
© godzinie 8 ,,Zemsta nietoperza,'* operetka 
w 3 aktach, J. Straussa. Cony operowe. — 
Abonament ważny. —- Po południu o godz. 
3 „Zemsta nietoperza,‘‘ operetka w 3 ak- 

tach J. Straussa. Ceny oper. Abon. ważny. 
Poniedziałek, 17 maja: Przedstawienie ama- 
torskie. Wyjazd opery i operetki w ponie- 

drugi „Budowniczy Soiness*, dramat w 3 
aktach H. Ibsena. Ceny zwyczajne. — Śro- 
da, 19 maja, po raz drugi „Sposób na żony”, 
komedja w 3 aktach Z. Przybylskiego. — 
Qeny dramatu. — Czwartek, 20 maja. Be- 
nefis Seweryny Sumperowej, po raz pierwszy 
„Niebieska myszka“, krotochwila w 3 ak- 
tach A. EnglaiJ. Horsta. Ceny zwyczajne. 
Abonament uchylony. — Piątek, 21 maja 
po raz drugi „Niebieska myszka** krotochwila 
w 3 aktach A. Engla i J. Horsta. Ceny 
zwyczajne. Abonament ważny. 
22 maja, benefis J. Borońskiego „,Poznań- 
czycy we Włoszech'* krotochwiła w 3 od- 
słonach J. Kościelskiego oraz „Wieczór hu- 
moru‘. eny dramatu. Abonament uchy- 
lony. — Niedziela, 23 maja po raz drugi 
„Poznańczycy we Wloszech‘“, krotochwila w 
3 aktach J. Kościelskiego oraz „Wieczór 
humoru*. Ceny zwyczajne. -— Poniedzia- 
łek 21 maja, po raz trzeci „Niebieska my- 
szka'* krotochwila w 3 aktach A. Engla i 
J. Horsta Ceny zwyczajne. — Wtorek, 25 
maja: Ostatnie pożegnalne przedstawienie. 
„Ziemsta za mur graniczny, komedja w 4 
aktach a.5 obrazach. Aleks. hr. Fredry. 

Ceny zwyczajne. — Środa, 26 maja: Wy- 
jazd dramatu do Ciechocinka. 

* Z poznańskiej rady miejskiej. 
Wczorajsze posiedzenie otworzył zastępca 
przewodniczącego prof. Thiimen dopiero po 
po godzinie pół do 6. Zalatwiono się na- 
samprzód z rozmaitemi wyborami. Sędziami 
polubowymi wybrano z Polaków p. M. So- 
beckiego z ul. Szerokiej na okręk 14, nau- 
czyciela szkoły średniej p. Alojzego Marcin- 

_ kowskiego na okręg 11. Odczytany został 
telegram: dziękczynny kanclerza Bülowa, na 

życzenia które mu złożył magistrat w dniu 
jego urodzin. Ostrą dyskusją wywołała in- 
terpelacja p. Kartmanna w sprawie powie- 

"zania prac budowlanych. Przy tym punkcie 
_ radny nasz p. Frankiewicz w ostrych 

słowach krytykuje magistrat, że przy ro@pi- 
sywaniu submisji na prace budowlane, pro- 
jekty niedostatecznie są opracowane, a nawet 
zupełnie błędnie; dalej, że magistrat poważa 
się podawać cegielnie, z których ma się spro- 
wadzać cegłę. Następnie przewodniczący od- 
czytał pismo pani Goldering, która miastu 
zapisuje 12 tys. mk. na cele upiększenia 

"miasta, a mituowicić na jakie dzieło sztuki. 
Radny » Krause interpeluje magistrat 

_w Sprawie apelu, jaki tutejszy p. brandmaj- 
ster naznacza co niedzielę na godzinę pół do 

dla zamiataczy ulic. Sprawę tę odroczo- 

no do przyszłego posiedzenia. Bardzo cie- 
kawą była dyskusja nad umową rządu pru- 
skiego eo do dopłaty na tutejszy nowy teatr 
niemiecki. Referentem był adw. Kirschner, 
który odczytał paragrafy tej umowy  Para- 
graf drugi tejże przepisuje, że przedstawie- 
nia odbywać się mają w języku niemieckim, 
a widowiska w nieniemieckim języku tylko za 
zezwoleniem naczelnego prezesa, 

p. mec. Trąmpczyński stawiając wnio- 
sek o skreślenie tego paragrafu, ponieważ 
jest on wyraźną obrazą i pokrzywdzeniem 
większej części obywatelstwa (polskiego), 
które swemi podatkami także przyczynia się 
do kosztów budowy. Praytem wskazuje na 
zeznanie dawniejszego burmistrza Wittinga, 
który w r. 1901, gdy zakomunikował wieść, 

tys. mk., przyrzekł, że postara się o usunię- 
‚ie tego paragrafu, który już się mieści w 
umowie co do starego teatru, zbudowanego 
w roku 1874, Mówca żąda stanowczo, by 

, Zawezwano p Wittinga do zeznania w czy- 
Jem imieniu wówczas przemawiał, i by pole- 

paragrafu rzeczywiście spelnieną została. Od- 
powiedział na to nadburmistcz p. Wilms, że 
rząd dawszy taki hojny datek sam postawił 
tem warunek i od tego nie ustąpi. Dalej ra- 
dzi zaniechać jakichbądź starań, gdyż byłyby 

_ bezskuteczne. Wniosek p. Fr. o skreślenie 

tylko Polacy. Tak samo „przepadł wniosek 

rządem na dwa tygodnie. Głosowali za nim 
również tylko Polacy. Na koniec załatwiono 
się z sprawami mniejszej wagi. Dwa: wnio- 

"ski nagłe, a mianowicie o podatku obroto- 

wym i podatku od zabaw, odroczone zo: 
stały do następnego posiedzenia. 

działek rano. — Wtorek, 18 maja, po raz‘ 

Zabrał głos. 

1% rząd daje na budowę nowego teatru 880 

eona mu swego czasu misja usunięcia tego. 

82 upadł w głosowaniu. Glosowali za nim | 

* Poznań, W przedsionku tutejszej po- | 
aty ur, 3, 6 i 8 umieszczono przyrząd do ograniczoną poręką, mającą na celu kupno i 

Sobota, | 

zarówno ze względu na cel, jak i na występ 

| 
© odroczenie potwierdzenia całej umowy z ' 

i 
' 

{ 

| 
i 
l 

| 
1 

zwilżania znaczków pocztowych, co ze wzglę- | 
dów zdrowotnych jest bardzo praktyczne. — 
W zamiarze samobójczym skoczył we wtorek 
po południu z mostu Chwaliszewskiego do 
Warty szewe Jan Januszewski z Chwalisze- 
wa nr. 71. Spostrzegli to dwaj szkuciarze, 
którzy pospieszyli w łodzi na ratunek i wy- 
dobyli kandydata-samobójcę jeszcze żywcem 
z wody. Umieszczono go w lazarecie miej- 
skim. 

* Na dar narodowy trzeciego Maja 
złożyli w dalszym ciągu w biurze Straży: 
J. K. Komendziński, Drezno (Tow. Przemy- 
słowców) w Dreźnie 10,—, St. Dobrowolski, 
Wilda 3,—, Aleksy Waczyński, Zblewo 

(Tow. Ludowe) 5— mk. 

* Korzystne kupno dla rodakówi 
Nabyć można korzystnie zaraz z obcych rąk: | 
1) gospodarstwa od 20—200 morgów, fol- 
warki od 300—800 morgów; mianowicie 

piękne gospodarstwo 30 - morgowe w dużej 
wsi, gdzie jest koniecznem założenie piekarni 
i rzeźnictwa 2) Gościniec tuż przy dworcu 
kolejowym z 6 morgami łąki. 3) Dobra ry- 
cerskie 230 hekt., 360 hekt i 450 hekt. 
Wszędzie ziemia, inwentarze i zabudowania 
dobre oraz piękne położenie. 4) Hotel w 
powiatowem mieście, pięknie wybudowany i 
dobrze prosperujący. Wskazöwek udzieli ro- 
dakom bezinteresownie starosta Straży p. B. 
Bardzki, Wichulee p. Najmowo, W.-Pr. 

* Na rzecz ochronek parafji Bożego 
Ciała odbędzie się w poniedziałek, dnia 17 
bm. wieczorem o godz. 8 w Teatrze Pol- 
skim koncert i teatr amatorski. 
Odegrane zostaną: 1) „Przyjaciel‘‘ jedno- 
aktówka znakomitego autora włoskiego Mar- 
co Praga oraz 2) „Jesiennym wieczorem‘“ 
obrazek sceniczny przez Gabryelę Zapolską. 
Nadmieniamy zarazem, że główne role znaj- 
dują się w rękach pani Marji Kucne- 
rowej oraz pp Chwałkowskiego i Rydlew- 
skiego. Jako koncertantka wystąpi panna Irena 
Rotherówna, Spiewaczka koncertowa, 
która — jak wiadomo — niedawno powró- 
ciła z Medjolanu i już pierwszym swoim wy- 
stępem w Poznaniu zdobyła sobie całkowite 
uznanie krytyków oraz powszechną sympatją 
słuchaczy. Ufamy, że publiczność poznańska, 

chlubnie już znanej artystki — licznie po- 
spieszy d. 17 bm. do Teatru Polskiego. — 
Bilety zamawiać można już teraz w domu 
towarowym p. K. Ignatowicza, St. Rynek. 

Komitet: 
hr. Dąmbska. Tadeuszowa Jackowska. 

Dr. Swinarska. X. Kostencki. 
* Wiadomości kościelne, Archidje- 

cezja poznańska. Komendy udzielono od 22 
kwietnia rb.: X. prob. Rydlewskiemu z Mo. 
drza na beneficjum w Czeszewie dekanatu 
miłosławskiego, X. dziek. Seichterowi w Wi- 
rach na probostwo w Modrzu z prawem 
substytuowania X. wikarjusza Napieralskiego 
tamże; od 1 maja rb.: X. Noeringowi, wi- 
karjuszowi w Międzyrzeczu na tamtejsze be- 
neficjum i X. dziekanowi Waścińskiemt w 
Pempowie na beneficjum w Pakostawiu z 
prawem substytuowania X. dr. Prumbsa, któ- 

rego ma wikarjusza do Pakosławia powołano. 
— Na wikarjaty powołano: X. Ratajczaka, 
wikarjusza z Góry do Kursdorfu i X. Szym: 
kowiaka. wikarjusza z Czeszewa do Góry. 

* Wartość obecnego nowego talara, w 
którym jest tylko 15 gramów czystego sre 
bra. wynosi podług dzisiajszego kursu tylko 
107 mk. Reszta 16,6 gramów stanowi do- 
mieszka. j 

* Dia dzieci skrofulicznych. W ino- 
wrocławskim zakładzie przyszłe leczenia dzie- 
ci skrofulicznych odbywać się będą od 28 
czerwca do 8 sierpnia, od 16 sierpnia do 
26 września i od 4 października do 14 li- 
stopada. Wnioski o leczenie stawić trzeba 
najpóźniej trzy tygodnie przed rozpoczęciem 
leczenia. Bliäszych szczegółów udziela kura- 
torjum (Kuratorium der Kinderheilstiitte zu 
Hohensalza); na odpowiedź trzeba dołączyć 
znaczek. W dwóch ostatnich leczeniach: są 
także bezpłatne miejsca; wnioski stawić trze- 
ba także ‚do kuratorjum. Dzieciom nieza- 
możnych rodziców podróż koleją zniża się na 
cenę opłaty wojskowej trzeciej klasy, dwoje 
dzieci do lat 10 jadą na jeden bilet, za je- 
dno -dziecko płaci się całą opłatę wojskową. 
To samo udogodnienie spotyka w danym 
razie osobę towarzyszącą dziecku. Opłatę 
podwyższono teraz .i to na 1,40 mk. dzien- 
nie, koszta 6-tygodn. leczenia wynoszą zatem 
58,80 mk. Do leczenia, które rozpoczęło 
się 8 odnośnie 10 bm., dzieci mogą być 
jeszcze przyjęte, jeżeli będzie miejsce, po 
dotychczasowej cenie 1,25 mk. dziennie. 

* Wigła, jak donoszą. zaczyna gwaltow- 
nie wzbieraé. Pod Dęblinem (w Królestwie 
Polskiem) tamy zerwane zostały przez napór 
fal, most,w Warszawie znacznie uszkodzony. 
W nizinie Pov'śla rolnicy ponieśli wielką 
klęskę, całe .zu-iwy wiosenne zniszczone, 

zbiór siana na łąkaci: przepadł. \ 

* Sad w Rogoźnie ogłasza, że zapisa- 
ną została do rejestru handlowego Spółka z 

żyd * 

ew. wydzierżawienie ,,Centralhotelu.'* Pisa- 
liśmy swego czasu, że hotel ten kupował już 
Polak, co widząc hakatyści, utworzyli spół- 
kę, by uratować ten wielki hotel w Rogo- 
źnie, no i podobno udało im się. 

* Lipsk. Na uniwersytecie tutejszym zdał 
przed komisją egzaminacyjną wydziału agro- 
nomicznego fakultetu filozoficznego egzamin 
dyplomowy rodak nasz, kandydat nauk spo- 
łecznych, p. Stefan Wiałecki z Poznania. 
Praca dyplomowa p. W. p. tyt.: „Kultura 
jęczmienia browarnego* została odznaczona 
najwyższym predykatem, mianowicie: „sum- 
ma cum laude*. Panu Wiałeckiemu, który 
się nadal naukom społecznym poświęca, prze- 
syłamy na tej drodze staropolskie „Szczęść 
Boże* ! 

* Odsłonięcie pomnika Gogola. — 
Moskwa. W niedzielę odbyła się w Moskwie 
uroczystość odsłonięcia pomnika Gogola na 
placu Arbackim. Uroczystość rozpoczęła się 
o godz. 9 rano w świątyni Zbawiciela, gdzie 
się zgromadzili przedstawiciele inteligencji, 
literatury, sztuki, prezes Dumy Ohomiakow, 
wiceminister oświaty Georgiewskij, genera- 
łowie, przedstawiciele władz. Po mszy bi- 
skupiej, duchowieństwo i wszyscy obecni 
przeszli do stóp pomnika. Cały pałac za- 
pełniony był publicznością. Prezydent mia- 
sta, jako prezes Komitetu budowy pomnika 
odczytał akt, wice-prezydent zaś wygłosił 
mowę. Przemawiali jeszcze inni mówcy. Na- 
stępnie składano wieńce od różnych insty- 
tucji i korporacji. Wogóle przedefilowało z 
wieńcami 180 deputacji, następnie zaś hołd 
znakomitemu pisarzowi składa młodzież szkól- 
na. Deputacja z Galicji składała się z czte- 
rech dam, czterech studentów, czterech wło- 
ścian i ośmiu wybitnych działaczy politycz- 
nych. Deputacja ta ofiarowała wieńce z na- 
pisami: „Od Rusi podkarpackiej*, „Od Rusi 
halickiej*, „Od ruskiego Domu narodowego*, 
„Od Maticy ruskiej*. W_ mieście cały dzień 
panował nastrój uroczysty. 

* ,fowarzystwo Wielkopolan pod 
opieką św. Stanisława Biskupa krakowskie- 
go* w Krakowie zatwierdzone statutowo re- 
skryptem Wysokiego ces. król. Namiestnic- | 
twa we Lwowie z dnia 14 grudnia 1908 
ofiaruje rodakom przybyłym do Krakowa z 
zaboru pruskiego jak też takim, którzy mają 
zamiar tu przybyć, swoje usługi celem udzie- 
lania wszelkich informacji bezinteresownie. 
Informacje nasze obejmują: wykazywanie od- 
powiednich posad, czy to w rzemiośle, czy 
kupiectwie, także takim, którzy mają zamiar 
w jakiemkolwiek przedsiębiorstwie osiedlić 
się w tutejszym zaborze, nie wykluczając 
stanu rolniczego. Mając zapewnioną pomoce 
rozmaitych instytucji tutejszych, jesteśmy w 
możności jak najlepsze w tym kierunku u- 
dzielać informacje, ażeby rodaków uchronić 
przed wyzyskiem. Także licząc się z coraz 
większym napływem młodzieży, celem zwie- 
dzania zakładów naukowych w naszym pod- 
wawelskim grodzie, Towarzystwo nasze chę- 
tnie będzie ich otaczało ojcowską opieką i 
poradą. Celem uniknięcia pomyłki zwraca- 
my uwagę na nasz dokładny adres: Towa- 
rzystwo kat. Wielkopolan pod opieką św. 
Stanisława Biskupa w Krakowie, Wolska 25. 
Na opłacenie odpowiedzi prosi się o dolg- 
czenie znaczka pocztowego. 

Za zarząd: 
Hr. Eustachy Potocki, B. Teresiński, 

przewodniczący. sekretarz. 

* Rozpaczliwy czyn matki. Wiedeń. 
Wczoraj rano pewna 23-letnia kobieta, ży- 
jąca wspólnie w jednem mieszkaniu z jakimś 
robotnikiem, popełniła straszny czyn. Wy- 
rzuciła ona dwoje swych nieślubnych dzieci 
z trzeciego piętra domu na podwórze na 
bruk, póczem sama wyskoczyła. Matka i 
dzieci zabite. 
wczę było w tym czasie w szkole. 

* Kalendarz. Piątek, 14 maja: Boni- 
facego m. Wschód słońca o g. 4 min. 9, 
zachód o godzinie 7 minut 45. 
ŁC EYE YA AWA JAAA? EEE EY SPL ANNIE 

Wiadomości literackie. 
— © autorze „Kościuszki pod Racławica- 

wicami*, W. L. Anczycu, wydała Macierz 
Polska książeczkę pióra prof. Jana Magiery. 
Omówił w niej autor przystępnie wszystkie 
ważniejsze utwory dramaturga ludowego, ale 
oprócz tego oświetlił tę postać jako typowe- 
go pracownika na polu narodowem i oświa- 
‚towem, a równocześnie jako wzór niezłomnej 
wytrwałości i rządności dla potomstwa od- 
radzającej się Polski. Wobec zbliżającego się 
obchodu ku czci Anczyca, publikacja Macie- 
rzy, przeznaczona dla warstw najszerszych, 
wychodzi bardzo w porę. Liczy książeczka 
stron druku 71, cena jej 50 fn. 
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ae Obrona Prawna. _ 
— Panu nr. 101 T. odpowiadamy: Pan 

mógłeś był udać się do komisarza policyjne- 
go, ażeby komisarz wezwał dziedzica do 
przyjęcia pana do służby, ale że pan już 
inne miejsce przyjąłeś, więc do dawniejszej 
służby już wstąpić nie możesz i dla tego od 

Trzecie dziecko, 6-letnie dzie- 

‚ziono lub spędzono: 

zdanie Izby handlowej). 

‚gi 174 marek, lżejsze gatunki 16'—173 

„wyższym stopniu 

| wania skóry, © 

dawniejszego chlebodawcy żadnego 
dzenia żądać nie możesz. N 

— Abonentce w Poznaniu odpowiadamy 
Skoro pani się wyprowadziła, to rzecz skoh. 
czona, a jeżeli pani będzie zaskarżoną o ko 
morne, to się pani broń i przybierz sg 
adwokata. | 

— Panu G. G. 20 odpowiadamy: Py 
wyzwoleniem na czeladnika nie może ud 
żądać zapłaty jako czeladnik. i 

~~ Panu 2000 J. L. G. odpowiadam 
Skoro po śmierci dziedzica pozostałeś pani 
służbie u jego spadkobierców, to musisz | 
służbie wytrwać tak długo, jak kontrakt 
piewa; a po ukończeniu czasu kontraktowi 
go, możesz pan odejść ze służby bez żadne 
go wypowiedzenia. 

— Pani E. W. M. W. odpowiadamy | 
Skoro mąż pani na termin stawić się nie 
może, to niech da pani piśmienną plenipo- 
tencją, ale najlepiej będzie, gdy pani prz 
bierzesz sobie adwokata. da 
SRAM ALS aN I SAN ACAR AGE OWAK 

Od Redakcji. ae 
— Panu G. G. w P.: W Krakowie „Glos 

narodu‘ i „Nowa Reforma.* We Lwowie. 
„Dziennik Polski.‘ Zaabonowaé można nu 
każdej poczcie. N 

-— Panu M. L. w Poznaniu odpowiada: 
my: Artykuły dewocyjne możesz Pan naby 
hurtownie w księgarni katolickiej przy ul 
Jezuickiej nr. 5. Większego polskiego skła- 
du w Poznaniu nie ma, a zastępstwo n 
Poznań na takie przedmioty znajduje się nie- 
stety w ręku żydowskiem. , Polskie druk 
nie książek do nabożeństwa i polska fabryk. 
krzyży i kropelniczek dają swe wyroby t 
ko öydowi (!) na skład.  Napróżno Polacy. 
się starali o powierzenie im tego debitu 
Pisały o tem swego czasu gazety polskie 
lecz był to tylko groch rzucany o Ścianę. 

wynagro- 

Wiadomości handlowe. — 
Pozman, dnia 12 maja rb. WASI 

(Urzędowe notowania miejskiej komisji ta 
na targu zbożowym). 

Za 100 kilogramów ; 
towar piękny średni 

i 1 

zgowej 

Pazenica 25,10 24,50 
Żyto 156 2. 
Jęczmień - 17,50 16.60 | 
Owies 18,60 17,90 

Poznań, dnia 12 maja b. 
Ceny zbożowe giełdy poznańskiej, 1 

podawane przez Patronat Związku Spółek (Ba 
kretarjat dla „Rólnika*), 

Pszenica. 251 \ 243 
Żyto 175 170 
Jęczmień 170, 166 
Owies 185 178 178. 

(Wszystko zs 1000 kg. netto franko Poznań). 

Poznański targ ua bydło z dnia 12 
maja 1909 r. (Sprawozdanie urzędowe). Zwie- 

45 sztuk bydła rogatego 
158 „ cieląt. 

8  „. owiec 
424 świń „O SW 

Razem 685 sztuk zwierząt. | Ma, 
Placono za 50 kilogramów wagi żywej: 
Rogacizna: Woły I kl. 00—00 mr, 

kl, 28—830 mrk., III kl. 24—26 mrk. Wolcze 
jałowice I kl. 00—00 mr., IT kl. 82—34 mr. 
kl. 26—28 mrk. Buhaje I kl. 35—37 rar, 
31—34 mr., IH kl. 26-28 mr. Krowy I kl 8 
do 88 mr., II kl. 25---28 marek, 

”„ 

Owoce: I kl. —32— mr. II kl. 80-82 mu 
IM kl. 26—27 mr. ; EL 

Cielęta: Ik. 50— mr, II kl. 40—44 
mr., II kl. 3 —35 mr. é een 

Nierogacizna: I kl. —48— mn, (nie 
które wyżej), II kl. 46—47 mr., TM kl. 48—4 
IV kl. (maciory) 40—-45 mr. . ad ie 

Interes był spokojny. — Targ uprzątnięta 

Wrocław, dnia J1 maja 1909 r a 
dobry tow. średni tow. pośl. towa 
najw. najn. najw. najn. najw, naja» 

' cena cena cona cena cana ren 
Pszenicn biała 25,- 24,30 21,20 28,30 23,20 21 

w żółta 24,90 24,20 24,10 23,20 28,10 21 
Żyto 18,-— 17.40 17,80 16,90 16,80 
Jęczmień 15,— 14,80 14,70 14,40 14,80 14 

dla brow. 19,— 18,50 18,40 18,— —.-- 
Owies 19,-- 18,50 18,40 17,90 17,80 
Groch Wikt. 25,— 24, 28,— 22,— 21,— 20 
Groch mały 21,— 20,50 19,50 18,50 17 

Rydgoszcz, dnie 11 maja rb. (Spra 
Pszenica stalej, b. 

ła, najmniej 130 funtöw holendersk. wagi 245 w 
czerwona, najraniej 180 funt. wagi 239 m., pośle: 
dnie gatunki niżej nosowania. — Żyto stal ' 
bre, zdrowe najmniej 128 funty holenderski 

— wilgne poślednia gatunki niżej notowania. | 
Jęczmień dla miynarzy 156—162 marek. 
Dla browarów 160-~170 marek, najpiękniejszy n 
notowania. — Groch na paszę 172—-18 
do gotowania 181-193 mk. — Owies: 167 4 
178 mr, na konsumpcją 188 - 190 mr. najpiękniej 
szy nad notowania, — Cany loco Bydgoszcz, — 

| Za wszelkie ogłoszenia 1 reklamy 
Redakcja nie bierze żadnej odpowiedzi 
mości. Ra 

i hadniam st jest i zarazem y 
Pielęgna AWEM I kóry gnowaniem 
przeto owe piękne powodzenie mydł 
holin które przez dodatek myroliny posia naj. 

zalety orzeźwiania i konser 



1908. 
PASSIVA 

9 110.62 

Bl fir das dir 
| ACTICA 

Geschiftsanteile 
Prozesskosten. 
Wechseldarlehne 
Spareinlagen ° 
Resoryefonds 
Spezialraserve 
Banken 
Mobilien 
Actien 
Babrbestand 
Zur D.sposition der Generalyers 

43,40 
2386 120,-— 

‚225 488,99 
1 013,34 
829,72 

5 451,80 

560.— 
2 000.— 
5 380,58 

1 059,46 

244 053,93 

149 
30 

zusammen 179 
Im Jahre 1908 sind ansgeschieden 5 

Auf das Jahr 1909 gehen liber 174 

 Schokken, den 7. Mai 1909. 

"ANK LUDOWY 
‘ "Eingetragene Genossenschaft mit unbeschriinkter Haftpflicht, 

Dr. Foerster. T. Zoch. A. Stan. 

Bilanz pro 1908 
Geschiiftsanteile 
Prozess- u. Administraz -kost. a. G. 
Wechsel 
Spareinlagen 
Reseryefonds 
Spezialreserve 
Banken 

Zur Disposition der Generalvers. 
Actien 
Barbestand 

244 058,93 

Bahl der Mitglieder am 1. 1. 1908 
Im Jahre 1908 sind beigetreten. 

 AOTIVA PASSIVA 
34 448,70 

5,80 p 

407 277,00 

427 637,64 
6 900,00 

"PACKA 8 561,69 
. 4b 357,96 

; 4 065,17 
12 000,00 
16 972,95 
481 615,20 481 613,20 

4 Zahl der Mitglieder: 
om Jahre 1907 auf das Jahr 1908 sind übergegangen ja 
Im Jahre 1908 sind beigetreten jas 

sh 
9 

647 

zusammen 
Im Jahre 1908 sind ausgeschieden 

Auf das Jahr 1909 gehen tiber 

Sulmirschütz, den 6. Mai 1909. 

Bank Ludowy 
 Eingetrageue Genossenschaft mit unbeschränkter Haftpflicht, 

w. Brysiewicz W. Sędłak Teodor Gibasiewicz. 

Suche szerokie deski 
1/,, RN i #4 wierzcholkowe deski 
34 1 4/4” bez sęku olszowe deski 

sprzedaje tanio 

Moritz Grünschätd, skład drzewa 
naro2nik ul. Jadwigi i Zwierzynieńkiej. 

Narożny skład 
m odstialnom ogrzewaniem, nadający się na cygarownis zaraz do 
wydzierżawienia. Bliższe wiadomości a : 

‚„DROGERJI UNIVERSUM“ Poznań. ul. Rycerska 38 
06660000 200000006000060009000006040000000 | 

ents: Popierajmy swojski wyrób! 
z Karisbadzkiej Piekarni który nie ustę- 

le puje obcym wyrobom jest nieomal w każdym 
wiktualnym składzie do nabycia. 

Wacław Schwarz, Poznań. 

Li I przehudow, kamienie 
Zaraz do sprzedania 

Paa, schodów biegowych przez trzy piętra 
4 okna wystiwowe ze żaluzjami 

A bramy i drzwi zewnętrzne - 
część drzwi wewnętrznych i szklanych 
» okna i okienka 

_20 pieey kachlowych. 
Bliższe szczegóły | M 

da „Drogerji Usmiversnm* 
Poznań — ul. LA 38. 

Skład 
z centralnem ogrzewaniem, blizko 
szkoły nadający się na skład cu- 
kierków lub papieru i galanterji, 
owydzierzawienia. Bliższeszczeg. 

w „drogerji Unive: sum“ 
Poznań, uli ulica Rycerska 38, 

APOS tegoż rozpoczęła się w 

dzie przy wchodzie do browaru, 
it fenygow 2333 

owybrowar Poznański 
„ulica Głogowska 54. 

„Jora ne nia 
z Nowego Poznańskiego browaru 
piwa bawarsk, w Poznaniu J. Neu. 

Niniejszem denoszę, iż przejatem 
ną Wildę sprzedaż młodego piwa 
Nowego Poenańskiego browaru pi- 
wa bawarskiego. Sprzedaż od- 
bywa się codziennie począwszy 

od czwartku dnia 13 bm. . Cena 
za litr 8 fenygów. O łaskawe 
poparcie uprasza 2489 

Caprivi gł tatu Seidel ul. 
„Kyihäuser* stauracja 

"Skład 
w.narożnym domu Św. Marcina 
i ul. Rycerskiej z contralnem ogrze- 
waniem nadający się na skład ga- 
lanterji męzkiej, lub towarów krót- 

kich (bez konkurencji) do wydzier- 
zawienia od 1-xo lipca lub 1-go 
października br. Bliższe szczegóły 

w „drogarji Universum“ 
Poznań, ulica Rycerska 38. 

Kram kolonjalmy 
w inieście powiat. na ożyw. ulicy 
jest zaraz do sprzedania. Do ob- 
jęria tego inter potrz ca 1500 M. 
Kram kolon, z domem'na wsi 
jest zaraz do sprzed, budynki 
mas. mur cena 4000 M.wpł. 1500M. 

GoSciniee na wsi jest z pow. 
choroby natychm do sprzed, lub 
na dom i int. w mieście do zam 

Zgł. M. Płończak, Ostrowo 
ulica Kolejowa 26. 

13 pokoji 
także i pojedyńczo w domu na- 
rożnym ul. Rycerskiej i Św. Mar- 
cina nadające się na biuro, agen- 
tury albo składy z centralnem 
ogrzewaniem, liftam, wakuum i 
ciepłą wodą, do wydzierżawienia 
na wysokim parterze od 1-go paź- 
dziernika 1909. 

|DROGERJA UNIVERSUM 4 
Poznan, ulica Rycerska 38. 
Korzystna sposobność! 

Piekarnia nowocześnie urządzona 
'z piecem patent., jest pod korzyst, 
warunk. do sprzed. zaraz lub od 
1 lipca rb. Zgłosz. piśm przyjm. 
'eksp. Wielkop, pod nr. 2441. 

Kamienica w rynku przy kosc. 
'katol. z 2 handl. o wyst. okn. do 
kazd, int: stós, doch. rocz. 1650 
M, wpł 6-10 000 M. na sprzed, lub 
zam. na gościn. Kamien. nowa z 
doch. rocz. ok. 2950 M. na sprzed. 
lub zam. na gosp. Wyszynk z urz. 
dzierz. tania ok. 500 M. rocz. dla 
stós. fam. do nab. Zgł. os. P. Ma- 
jewicz, Gniezno, ulica Horna 30. 

Fachowiec poszukuje 2444 

dzierżawy w atraku 
lub mniejszego wodnego młyna. 
Łask, oferty uprasza się pod nr. 
111 postlagernd Obornik, 

2 składy 
z centralnem ogrzewaniem i ciepłą 
wodą w domu narożnym Sw. Mar- 
cina i ulicy Rycerskiej, nadający. 
się na salony fryzjerskie dla dam 
i mężczyzn od 1-go października 
do wydzierżawieni a Bliższe szczeg. | 

w „drogerji Universum“ 
Poznań, ulica Rycerska 38. 

2 składy 
w domu narozoym ulicy Rycer 
skiej i Sw, Marcina z contralaem 
ogrzewaniem i ciepłą wodą, nada- 
jący się na skład kwiatów, stroji 
damskich, obuwia, porcelany. Ze- 
laza lub t. p., do wydzierżawienia 
od 1 lipca lub 1 października br, 

DROGERIA UNIVERSUM 
B. Śniegocki, — Poznań, 

' ulica Rycerska 38, 

| Rom różądana jest pożyczka 
na gospodarstwo lub kamienice | 
niech się zgłosi z jaknajwiększem | 
zauf. do towarzystwa handlowego 
EE, B. Adamkiewiez i Spi, 
Poznań-Pósen, Kronprinzenstr. 12, 
Okup. stale swą własn. w Poznaniu, 

2 ponieszkania 
po 5 pokoji z wszelkiomi przyna- 
leżytościami, ciepłą wodą, central- 

Miejętność Stronsk (Alt Strunz per Salisch 4. Schi.) wpraw- 
dzie już w Śląsku, lecz ua samem pograniczu Msiestwa i to w pobliżu 
Wschowy położona, 

bedzie parcelowana. 
Cała majętność podzieloną będzie jak następuje: 

A. Wies rycerska Strońsk z z gorzelnią, 2200 mórg włącznie 1100 mórg 

w znacznej części pszennej ziemi, reszta najlepsza Żytnia, 300 mórg doskona 
łych meliorowanych dwu- i trzysiecznych łąk i 800 mórg starszego wyrosłego 
lasu, po większej części zdatnego do cięcia. Dwör okazał;, ma sutere- 
nach, z centrainem ogrzewaniem, wodociggami itd, Wszystkie bu- 
dynki murowane i w wielkim porządku. Gorzelnia mn prreszło 400 — 
beczek kontyngentu Inwentarz liczny i wartościowy. Oziminy doskonałe 
Warunki robotnicze bardzo dobre. Szosa w miejscu Czysty dochód 
gruntowy ok. 3 M. z morgi órny. Stan hipot. tylko Bank. Zaliczki 150 000 M 

Folwark Leśmy 1000 mórg obszaru włącznie 500 mórg w połowie pszennej 
ziemi, reszta dobra żytnia, 200 mórg znakomitych łąk i 300 mórg starszeg 
lasu. Budynki kompletue, całkiem wystarczejące, murowane 
i w dobrym stanie Dom mieszkaluy dostateczny 1 wygodny 
Enwemtarz również kompletny i wartościowy Urodzaje bardzo 
ładme. Zaliczki 60000 marek. 

Foiwark Nowy, kompletnie odbudowany, leży bardzo ładnie i me ziemi 
od skiby do skiby psremny pierwszej klasy i to 300 mórg pod płu 

giem, 50 mórg łąk i 100 mórg starszego lasu. Hmwemtarz więcej miż do 
stateczny. A “bardzo dobry. Bujne urodzaje zapowiadają dobry sprzęt. 
Całe podwórze i dwór otoczony rozłożystemi dębami. Zaliczki 50 000 marek. 

Wolwark Kościelny, 350 mórg włącznie 200 mórg najlepszej pszem 
ma! ghemi, 50 mórg łąk i 100 mórg starszego lasu. Budynki kompletne, 
wszystkie murowane pod dachówką i bardzo dobrze utrzymane. Podwórze 
zwarte. Dwór wygodny, Inwentarz bardzo dobry i liczny. Wszystko sta 
rannie obsiane. Folwark przedstawia się bardzo ładnie. Zaliczki 36000 M 

Parcelacja rozpacznie się już z dniem (3-go maja i frwać będzie be 
przerwy aż do całuowiłego uskulecznienie sprzedaży całej majętności. 

Nujbliższa stacja kolejowa. jest Driebitz (pierwsza stacja z 
Wschową), jedzie się przez Leszno - Wschowę. 

Strońsk jest wielka wieś z kościołem i szkołą w miejscu; nadto znajduj 
się w Strońsku kilka składów kolonjalnych, kilka rzeźników, piekarzy, dwa hotele © 
a przedewszystkiem jest w Stronsku też już osiedlonych kilkunastu gospodar vy 
polskich, a mianowicie z Śmigielskiego, Kościańskiego, Gnieźnieńskiego i Wrzesin- 
skiego. — „Fest też projektowana kolej z dworcem w miejscu. AA 

Najbliższem miastem jest Wschowa, gdzie wielka cukrownia, sąd okręgo 
król, gimnazjum, wyższa szkoła żeńska itd. Do was kolejowej DER 

5 kim. Do Wschowy i to szosą 10 klm., 

Od 13-90 b. m. począwszy mogą oględziny nasłąpić każdego dnia| 
Na wczesne zamówienia będą konie na dworeu w Driebitz. 
(Prosimy zgłaszsć się wprost pod adr: Dom Alt. Struaz, pe 

Salisch im. Sehlesien, lub też ielefonem: Schlawa Nr. 2) 

tastępca nasz mieszka już w Strońsku i tam na miejseu pokaże niajątek i objaśni Kaidlego we wszystki seen 
(Tak samo udzielimy. wszelkich bliższych danych tutaj w Poznaniu). 

Kilo pragmie wabyé majątek, a szczególnie ladny (olwarczek, którye 

‘juz po prostu brak w Fisięstwie, tem miech się mie ocigga, tylko p 

spieszy do Stronska bo reflekt. zwłaszcza na podobne folwarezki nie zabrakni 

w Poreania U | iahandier ulica Rycerska38 | 
telefom do Poznania: telefon do Strońska: 

Posen 1960 (Marcim Biedermann) Schlawa 

Założ w roku 1876, 

Oiszeny kal = 
„z centralnem ogrzewaniem i cie- 
pla wodą z dwoma lub czterema * 
oknami wystawowemi w domu na- 
rożnym ul. Rycerskiej i Sw. Mar- 
cina nadający się na kawiarnią, 
cukiernią lub restauracją, od 1-go 

| października 1909 do wydzier- 
zawienia. — Blizsze szczegóły | 

w „drogerji 
Poznań, ulica Rycerska 38, 

| Młyn wodny 
z piekarnią w wielkiej wsi, prze- 

| rabia dzien. 

POEGVOGEOP COBH UD GO 

Pisarze starsi i młodsi na hr. 
i majątki, Służący zon’ średn. J. 
wył żona za kucharkę bezdz. 
Służący kaw. do hr. do Berlina 
włódarze, Pe: JA p 
pami oraz wszelka siuzba 

dworska, odpowiednie, szybkie | OMOCHIKe 5 
umieszczenie znajdązaraz iod lipca , 
Biuro konilsowa Stellen *ermittler | ul. Wilhelmowska 16, 
Stefan Chetmicki Poznan 
plac Wilhelmowski 14 TI-p. podw.. Mala li amlunarst ie 

Potrzebne dobre’ gospodynie | 
Universum, „dworskie, pokojowe z pra- | potrzebuje, na wiatrak 2 a 

sowaniem, pammy-służące. | przyjmie każdego czasu | 
CHOOGOOGEOOHEDOD, 7% mistız młynarski ‘ 

my Michał Morawski 

Panna "Tarnowo i (Schl 

Uczen 
przyzwoita potrzebna do. skła 

16—20 cent. masiw du w Pozn. zaraz, (stół i stane 

: a 

Ucznia 
przyjmie St. Grzelachows 

mistrz garne. św. Marcin 

golarskiego p 
mie zaraz 

Bron. Kaszyda, fryzjer 

ER 
| 
| 

i chcący się, wyuczyć rzeź 

jlkiemi przynsleżytościami, 
alnem ogrzewaniem, wakuum 

ciepłą wodą przez cały rok i lif- 
domu narożnym ul. Rycer- 
Św. Marcina AOR się 

każdy od 1 kólotorafkab: 

j Sniegoeki, Poznan | 
ulica Rycerska 38. 

nem ogrzewaniem, litten i wakuum murowany za 13.000 mk do sprze- 
od 1 października br' do .wydzierz. 

DROGERIA UNIVERSUM 
| Poznań, ulica Rycerska 38. 

13 pokoje peaks’ z 
47 mk, mies. do wynaj. Ziapytać 

się ul. Fryderykowska 21 p. 
wapnia | 

 majlepsze | do 
czysze». metall 

UK Zgł. przyjm właściciel 
K. Pohl in Grotniki 

. Luschwitz Kr. Fraustadt. 

50 mx, nagrody — 
Na początku kwietnia zaginęła. 
książka depozytowa nr. 729 na 

jnazwisko Marcina Muchy. Uezei- 
| wego zmalazce uprasza się o zwró- 

| pedycji. Wielkopol. pod nr. 2507. | 

‘gon, zarazem myśliwy na 240. 

7 a AW Siedlcu budować się ma Fcenie takowej \ Spółce Rol- 

Restauracya 
łkow. urządzeniem w dobrym | 

est z powodu innego przed- 
siębiorstwa tanıo do sprzedania, | 
Zzgl a przyjmuje okspedycya | 

fielkopolanina SRA nr. ‚2458. a 

| ników Farcel. w Poznaniu. 
Chem, au Ao Tow, Düsseldorf. 

Goscimec lm da Os NW 
hardzo ‚dobrze prosp. w wsi 1500 nia PP. budowniczych przyjmuje do staników, rąkawów i spodnic | 
mieszk. z pow, choroby zaraz do IPO do 1-go czerwca potrzebne są zaraz. 2496 
sprzedania. Zgłoszenia przyjmuje | Ks. Drweski, Bicdlec „Modes de Paris“ 
A. George — Czempin, © p, Briesen Kr! Schroda, | Sw. Marcin 34 I piętro. 

może sig zaraz zgłosić | 
. Ludwik Ullezn 
Posen, Kronprinzenstr, + 

Potrzebuję: 

U Zęfaikówgo08 ode 
‘mk i dep: i strzałowe. Pisarz k. pisarzy, ogrodni 
gosp. na 440 mk. Elew gosp: gospodynie, — kuch 
na 200 mk. i utrzymani». Włó- praezki, niańki, pok 
darz żon. Gospodyni z got. Henryk Krzycki, 
Much mistrz kaw. a Stellenyormittlor St. Martin 
kaw. młody na 100) mk. 
Pośred. posad „Stellenyermittler" | | 

‘Franciszek Niedzielski, 
Posen, Wibnerstr. 6 pt. Telf. 1036. | if 

(Od lipca potrz słnżący żon. 
Kucharz żon. Urzędnicy, pilny i lai 2: ‘ucaniem 
pisarze, gospodynie, pau- trzebny zaraz do | 4 

my służące, praczki.) Dom. O: p. kl 

w miejscu) zatrud, łatwe i prayjem. | 
„Bpieszne zglosz. upr. się do eks-- 

Potrzebni zaraz; Ogrodnik 

Y „Nakładem 4 Presley amie Wy. Płowewykikweo: w” PMA — Rodaktor odpowindiainy Franuissek Lavzontowaki w Poznnniv. 


